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ARTY J t i  SPORTOWE

najlepsze 
najlepszych do 

nabycia wyłącznic w składzie fab-
NARTY ZUBKA
rycziiym 1 olska 
Jerozolimska 20.

8 0 ?  N E

Spółka Sportowa

Artykuły iam av ałowe tylko Mala­
nowskiego Króle, ska '.7, Marszał­

kowska 08, Bracka 22, Alberta 10.

T ablfte nagrobowe, szyldy 1 rekla­
my świetlne, rzeźoione na szkle, 

trwałe, ,s'.etyczne i tanie poleca 
„Remy” . Warszawa — Ogrodowa 10, 
t e l  11.15- 77. »

K U P N O ,  S P R Z E D A *  
p r m w ^  w  w «i

do pisań:*Maszy o j 
11 torpedo podróżne

t f uatgyp  biurowe; arytmometry
•  111 a lei: duży wy boi na

aeyn okazyjnych Sprzedaż — hupn, 
— Rem-mi? Marzundei, fidaraza. 
kowsaa 83 u  z. ‘iUO-06.

M E 3 L 5

E8LE Firma c h m sc l-  
jansita .C  i ę ż-

k o u s k i Nowy jwlai ift 
Duży wy boi nowoczes- w3 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

a ,C  hle stylowe i nowoczesne piękno 
1 >L jadalne. Styl Clnppcndelle oraz 
gabinety, sztuki pojedyncze poleca 
Wytwórnia ttatorowicza. Chmielna 38.

PRACE 
w i  w w r

POSZUKIWANE
W « 4

Rooo-nica z trojgiem dzieci poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 

we oferty proszę kierować ie  Kan­
toru ABC, Ai. Jerozolimskie 3-a. 
„Dla robotnicy".

znany polski lekkoatleta, mistrz oum* 
plj'skl, Janusz Kttsoclńskl. Mianowl- 
cle, taksówka, któ. 4 jechał Knsoo . 
ski do Domu Spono.rego przy ul. 
KiUńskiego- zderzyła się z samocho­
dem ciężarowym, należącym do wy 
dawnictwa „Polonia*.

W’skutek zderzenia Kusoclnsk. ude­
rzył głową o szybę 1 omdlał Uległ 
on nokaleczenlu nosa 1 czoła oraz 
kontuzji ramienia. Pc wypadku Ku- 
socińskl o własnych siłach udał się 
do szpitala, gdzie udzielone mu po­
mocy. Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści KusoclńsU uległ wypadkowi w

Teatr i radio
na ŚiasKu

TEATR IM. £T. W YSP Ia ŃSK i E- 
GO W KA roW IO A C h : 

Piątek: godz. 20 „Dzika psy-czołs.”* 
godz. 23 „Szaleństwo sylwestrowe" 

Robota: godz 16 „Rozwód”, godz. 
20 „Teoria Einsteina".

Niedziela; godz. 16 „Sztuka” , g. 20 
„Dzika pszczoła”.
REPERTU a R DOMU LUDOWEGO 

W CHORZOWUL 
Sobota, 1 stycznia godz. 20 „No­

ty oczeua parada gwiazd” . Rewia w 2 
częściach, 16 odsło ach.

PROGR. M RŚDIOWY 
Piątek, 31 m in ia 1437 r. 

Katowice. 8.15 Kolędy (p łyty) 6.20 
Gimnastyka. 6.40 i 7.15 Płyty. 11,5'' 
Sygnał -zasu, 13.00 Koncert życzeń. 
13 s5 Utwory fortepianowe, 13.40 
Płyty 14.33 W.adom„ści giełdom e. 
15.45 Gawęda Kornela MakuszyńsKie- 
go dla dzieci starszych.. 16.00 Rozmo-

zderzeniu się tańsówkl z samocho 
dem wyuawmctwa, którego nagrody 
za wygrant biegi na przeta, w Kato­
wicach posiada w swoich zbiorrth-

Samobójstwo więźnia
K A T O W IC E , 30. 12. W  w ięz ie­

niu sądu grodzkiego w  Chorzo­
w ie w ydarzył się n iezw vk ły  w y ­
padek . Odsiadujący karę 1 roku 
w ięzienia. Jan Sobiechu zdołał 
zm ylić czujność s tra ż" i znalazł­
szy w  kieszeni starą ży letkę po- 
an.ał ją, a następnie połKnął ka­
wałki. ziarnach samobójczy w ięź­
nia spoefrzezono i  odstawiono go 
w  porę do szpitala.

Winiarnia,restauracja, dancing ■  w i  POO WODij

SiampansKa zabawa w nor S Y L W E S T R O W Ą
2 orkiestry — upominki różnorodna — moc niespodzianek

H a r c e r z e  f o o r o w s c y
tworzą wiejską biblioteką

S y t u a c j a  w  h u c ie  H o h e n l o h e y o
Okupacia trwa

K A T O W IC E , 30. 12. Sytuacja; 
„tra jkow a w  nacie Hanenlohego 
nie rnegła jeszcze zmianie. S tre j- ; 
kujący oświadczyli, że nie opusz­
czą zakładu, dopóki żądania ich, 
dotyczące płac i  regu lacji czasu |

pracy, nie zostaną uwzględnione. 
W dniu dzisiejszym  zapow iedzia­
no konferencję z  udziałem w o je ­
wody Grażyńskiego. K ilka  firn  
nueczarsKich dostarczyło strajku­
jącym  bezinteresownie większe; 
Jości mleka.

W  'ąb... .i* Górakzej powstał 
riarcers:„ Komite* Zbiórki ł  slą^el 
dia wiejskich bibliotek „„rcersklcin 
Realizując jeden ze swych głównych 
celów: służbę Polsce bl'żnim. har- 
rerze dąbrowscy pragną zeb.ać w 
nrodzt ofiar yiejsłą bibliotekę, w 
której znal&z./by sie as.ażki o z Iro- 
./ej, atoiickie' ł „środowej treócł 
ksiązfd zarówno belet-ystycznc, jaki 
populara. naukowe, opisy, życiory­
sy, książki o treści historycznej i spo 
lecznej.

Ujrzymy w tej akcji jeden z czynni­
ków zbliżenia wsi do miasta,co; pew 
nośtią przyczyni się do częściowego 
zatarcia tych sztuczi ie wytwarzanych 
nrzez wrogie czynniid różnic 1 granii 
między warstwą iuau a mieszkańca­
mi miast. Zbiórka książek został? 
przeprowadzona od 18 — 22 grudnia 
b. r. bo wszystkich rodzin pilskich 
w Dąbrowie zgłosili się narcerze z 
prośbą o ofiarowanie choć Jednej 
książki dt, organizowanej bibiotekL 
Społeczeństwo polskie poparło gorH- 

tf* akcję, świadczącą,J ,aS s n  1* & V 2 2 t . T S % £  s S S
—S r  «*srr«£ ,

przesad”  jeśli j n;e tej czy Innej Klice. Vu-ta.

L i K w r d s c j a  s z a j k i  p r z e m y t n i k ó w  n o c
KATOW1CF, 30. 12. Na granicy 

polsko * niemieckiej pod Bytomiem 
aresztowano Haski;: Lubelskiego z
Będzim który trudnił się zawodowo 
przemytem Polaków do Francji, Bel­

gii i innych krajów, za co zarabiał 
wielkie sumy. Lubelski, który miał 
wspólnika zos.ał sadzony w więzie­
niu chorzuwskim. Szajka przemyciła 
ogółem 3o osób.

Wyjaśnienie urzędowe

P .  A .  T -  w y j & i n i a
sprawą aresztowania d-ra Tabisza

wa z chorymi. 16.15 „Hoże Na^oaze 
nie w pot.ji i w pi śni”. 17.00 „Na­
sze midmitkl" —  felieton. 17.15 Or­
kiestra rozrywkowa. 18.00 Komuni­
kat śniegowy i wiadomości sport' we. pmu b. r., m iał przeb ieg Zupełnie 
18 40 Poradnik “portowy. 18.45 „ I  w zgodny z prawem. W  stczegom o-

P. A . T. donosi urzędowo ze 
Lw ow a:

Jak się dow iadu jem y ze -sfer 
m iarodajnych, aresztowanie dr 
Stanisława TaLisza po uprzedniir 
zwolnieniu go przez sędziego o- 
rzeknjącego w  procesie o yajścte 
podczai strajku rolnego w  sler-

zimie ma ogródjcolory i barw; ’ —  
pogadanka. . 8.55 „Brat zr tjduja bra­
ta" —  komed-a radiowa. 19.30 Kolę- 
ay polskie. 20.00 Koncert- rozryć.’1' pt 
wy. 21.00 —  2.00 Sylwester w Lubli­
nie.

Wartościowy woreczek
g u b i o n a  

w  Tdairza Malickie]
Dnia 27 bm. zostav ionc w Teatrt = 

Mplickiej woreczek aamski wartości 
,0ta oko” 10.000 zl Pi kilku god::- 
i ich Zgłosił się Pan P .ostizeniec 
p. Kraszewskiej, właśc;cielki cenne’' 
zguby, Rjzprortff-niony zoetaWiJ zł. 
100 do rozporządzenia dyrekcji Te­
atru. Dyrekcja teatru Malickiej roz­
dzieliła tę sumę w ten sposób że uC 
zł. przeznacza dla Znalazców, drugie j 
50 na Pomoc Zimową. 1

sci po wypuszczeniu 
stop? dr. Tabisza, 
3ądu O kręgowego w

na wolną 
prokura tot
Czurtkowie

wnióst ZŁzaleme i Sąd Okręgowy 
czuitkowski, po rozpatrzeniu spra 
w y, uchylił decyzję sędziego jed ­
nostkowego, zarządzając ponow­
ne aresztowanie.

W szelk ie inne relacje, jakie 
przymnsły n iektóre dzienniki, a 
V/ szczególności noiatka, jakoby 
sprawą aresztowania dr. Tabisza 
zainteresować się m iały wyższe 
w ładze sądowe, nie odpowiadają 
prawdzie

Sylwestrowa
w Cristalu B r a c K a  r ó g

AL Jerozolim­
skiej

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

ODDZIAŁ „ A B C "  POZHAH: 27 bKUiittA 2
T E A T R Y

TEATR WIELKI: „Czterech gbu­
rów".

TEATR POLSKI: „Ożenek” .

KINA
APO LlO : ,,Uł?n Księcia józefa". 
GLGRiA: „boioŻK?rz nr, 13*. 
GWIAZDA: „7 policzków 7 cata-

K r o n i k a  l u b e l s k a
oMIERTEŁNY 1WPADEK

(JKT. Tndczas manewrowania po­
ciągu na stacji Kolejowej Werbkowi­
ce (pow. hrubieszowski), Edward Da 
nielkiewici dostał aię pomiędzy -am- 
pę i wagon i doznał złamania biodra 
i silnego potłuczenia. Ltanieiki wicz 
po przewiezieniu do szpitala zmarł. 

CZTEkOLETNIE DŻiECKO 
ZUfNpŁO W PŁOftlILNl/\CH 

(JK). W  Lublinie na tri. Dziesmiek 
4-letnia córeczka małżonków Mtiła- 
jów, pozostawiona w mieszkaniu bez 
opieki, zaczęta się bawić

świecą.
dziecku
czynka

sów1 
METRGPOLIS:

jrgJj**
OŚWIATOWE 

Fi an;iscc“. 
RENA1SSANCŁ

„Ulan Księcia jó- 

T. C, L. „San

„Kapitan Taylor*1 
SŁ )WCE: „Książę i żeórak".
ŚWIT: „Tarzan i Zieiont. Bogini.

iz b a  Z A ^ Y M A Ń  
Dzlęsi inicjatywie Komitetu dc 

walki z żebractwem i nielegalnym 
handlem zostanie w  Poznaniu uru­
chomiona u styczniu r. p izba za- 

W  pewnym momencie nz i trzyma? aia nieletnich. W związku 
zajęło się uoranko. Dziew- . z 1 /m Gtowna Komenaa 9. P. przy- 
momenialnie stanęła w pio- dziliła do Poznania 10 policjantek,

mieniach.
Na straszny krzyk dzieega przy­

le g l i  sąs edzi. Pomoc jednał okaza­
ła się spóźniona. Dziecko Malajów 
uległo tak sunemu poparzeniu, że 
w kilka godzin nóżniej zmario. 

WŚCIEKŁY P ies  
(JK). Na ulicach Lublina pojawit 

się wściekły pies, który pokąsa; Kil­
kanaście osób. Dopieio po dtuzszym 

nłonaca ' czasi- udało się wściekłego psa zanic.
1 TRAGICZNL SKUTK ZABAW r 

GRANATEM

aniacn mająktóre w najbliższych 
przybyć dc Poznania.

ZAuMIĘCIE CÓRK 
PRZEMY5LOWC/

W  Ostrowie .zaginęła przed paru

H E B L E
najkorzystjnie nabyć f.ioźiw w firmie 
W . K U C H A R S K I ,  N-łwlst Ib 
1 .i — róg Al. 3-go Maja ■ >■ ■— 

H rm * eqeystu  «  od  I9tm roku

j dn,ami 15-letnia c^rka miejscowego 
przemysłowca. Ponieważ okazało 
się, że korespondowała ona z jaaimś 
mężczyzną z Warszawy, poopisu- 
jącym się terami L. S. i że on jej 

: przesiał pieniądza na poste ,estante, 
i pnypusczają, że dziewczynka ta wy

lazł na polu stary granat Chiopiec 
zaczął się nim bawić. Granat eksplo­
dował, raniąc chłopca b. ciężko.

w um m m m m m m m m m m

PO n lóS t SPŁOSZONY KOŃ 
Na drodze z Mielna do Mogilna 

wydarzył się tragiczny wyoadek.

Droga tą zdążali dwaj synowie roi- 
mka Andrzejewsmego. W  chwili kie­
dy zoiizali się do p.zejazdu Kolejo­
wego non spieszył si? na widok po­
ciągu i poniósł sanio, przy czym ude­
rzył o przydrożne arzewo. Jeaen z sy 
nów Andrzejewskiego wyleciał z san 
i uderzył głową o drzewo. Doznał on 
wstrząsu mózgu i ; gniecenia czaszki. 
W  stanie oeznacziejnym odwieziono 
go do szpitala. Brat jego pomost 
lżejsze obrażenia.

UTONĘŁA W  kO w iE
Ofiarą tragicznego wypadk- padłr 

miesznanKa wsi Glii.ka Duchowna 
przed Kostrzyniem Marianna Królo­
wa. Wracała ona z Kostrzynia z we 
sela swego syna. Wskutek gęste* 
mgły stracili ona orientację i zmyli­
ła drogę. Zmęczona długim błądze­
niem wpad'o do rowu z wodą, a nie 
mając już sił na wydostanie się stam­
tąd utonęła.

WsCiEKLrZNA SZERZY SIĘ
W powiecie mogileńskim zaszło 

kilka wypadków wścieklizny. We wsi 
Szerz*wy wściekły pies pokąsał trzy 
osoby. Również w sąsiedniej psi Pa- 
niewku stw:erdzono wypadek wściek­
lizny.
z a m o r d o w a n ie  n a c z e l n ik a

SOKOŁA
Po zabawie tanecznej urządzonej 

w So.iole w Luboniu pod Poznaniem 
rozegrała się na boisku Sokola ktwa- 
wa rozprawa, która była apnogiem 
tej zabawy. Mianowicii naczelnik So­
kola Lubonskiego, 26-ietn: kolejarz, 
Stefan Chudzicki, który nie chciał 
wpuścić na sałe zabawy grona zna­
nych awanturników z sąsiedriego 
Zabikowa, został przez mch napad­
nięty i tak pokłuty nożami, że w 
chwiię- potem zakończył życic.

N o w o r o c z n a  p r z y n o ś
A  zaczęło się to wszystko od

szablonu.
N a jp ie rw  w  dzień Sylwestrowy 

słotyłeir w izy tę  w  adm in.stracji 

ptsma i długo i szeroko przekony­

wałem sym patycznego Bkądinąd 

ras jera , że należy mi się koniecz-j 

lie  „akontów ka" za tę nowelkę 

:o ją  napiszę na T łusty Czwar- 

;ek. Żeby to nie był Sy lw ester to 

nożeby i nie dał, ale taki argu- 

nent „że  o suchym pysku prze­

le ż  N ow ego Roka nie będę spo*. 

;ykał“  pomógł i wesoło pobrzę-j 

tuiąc fo rsą  w róciłem  do domu.

A le  tu nagle napadła mnie 

ihandra, rodzina w yjechała  na 

a ły  okres św iąteczny w  góry, ku- 

edzy jakoś szli już gdzieś pry-j 

rat*re, w ięc w  rezu ltacie zostało, 

ni do wyboru, albo „szukać! 

rczęścia" albo zostać w  domu.

Pon ieważ miałem „na warszta-. 

:ie“  kilka rzeczy niedokończo- 

ych i jak  ju ż rzekłem  „chan- 

lrę“  przeto poscanowiłem zostać, 

w ziąć się dc nracy. nawet nie 

n eczu w a iem , że w ten sposób 

irzeżyję najfantastyczn iejsza 

irzygodę w  "w o.m  życiu. P rzygo  

lę przez duże „ P " .
N a jp ie rw  zjad 'em  coś niecoś, 

trypiłem dwa czy trzy  koniaki 

.dla natchnien ia" (św ietny spo- 

lób), przygotowałem  papier i coś 

ikoło dziesiątej puścitem pióro 

50 papierze.

Przez jak ieś dwie godziny sły­

chać było tylko chrobot stalówki 

i od czasu do czasu przekleń­

stwo, gdy coś nie wychodziło.

N ie  w iem  jak  długo pisałem, 

dość, te  w  pewnej chw ili oderwa- 

tem wzrok od papieru...
Co to? Czy ja  śnię? Czy może 

mi ta kropla koniaku w  g łow ie 

zakręciła?
A le  cóż znowu, takie trochę na­

wet niem owlęciu by nie zaszko­

dziło, a coż dopiero osobie o tak 

dobrym  treningu, jak  dzienni­

karz.

Przetarłem  oczy.
N ie, nie mylę się. P rzed  biur­

kiem na środku pokoju, z podłogi 

wydobywają się leciutka -mgiełka 

i tw orzyła  chw iejący się na 

wszystkie strony słup.

Od pięt a i  do g łow y przeszedł 

mnie dreszcz trw ogi, tali jakby j 

stado mrówek przemaozerowałc 

przez m oje ciało, czułem jak  w ło-j 

sy nu się z je ty ł j na głow ie.

„Duch, d iabeł! Boże ra tu j! U- 

ciekać", gorączkow-o przesuwały 

sie m yśli. |
A  tym ezrsem  m gła rosła, gę­

stniała, ju ż jes t wysokości czło­

wieka.

Wtem rozległ się trzask i błysk, 

iskra elektryczna wyskoczyła z 

su fitu  i uderzyła w  nieznane mi 

zjawisko.

M gła w  jednej chwili znikła, a

przede mną stał m iody, przystoj- Jeden myślał o rachunku. „W y- 

ny człow iek we fraku w  klapie niesie napewne ze dw ieście zło- 

mały żeton ik „1938” . ! tych".
N iech  się pan nie boi —  powie- W  kieszeni drugiego w idziałem  

dział do mnie— Jestem N ow y Rok. plik  protestów wekslowych, ten

Zerwałem  się z za biurka, wi- nyślał, że tylko chyba cud w? No- 

docznie zdziw ien ie m alowało s ię , wym Roku zdoła gc wybaw ić 

na m ojej twarzy, bo Nowy RoK 

zw rócił s ię do mnie.

A  kobiety.

Spoglądały

Przyszed łem  do ciebie, bo je- zaw iścią i zazdrością, 

steś Jedynym w  całej W arszaw ie ) „K to  tej Bajdurzyósktej kupił 

człow iekiem , który mógł, a nie srebrnego hsa,

—  nie robię ci wyrzutów , patrz dzić w  miesiącu pięć ziotych, o to 

jak  jeszcze spotykają mnie lu- tak szybko da poważna sumkę 

dzie. sześćset ziotych, nie licząc du*

M ocą zaklęcia mego przewód- żych szans w ygran ia  p?’enm ". 

nika znaleźliśm y się, sami niewi-1 Znowu znalazłem się z Nowyn 

daiani, w  czyimś prywatnym  j Rokiem na ulicy, 

mieszkaniu. j N o w idzisz ju ż  jak  mnie spo-

Na s io le stało jaKieś wino, c ia - , tykają ludzie, tw ój czar się koó- 

na swoje stro je z ! steczka, jakaś starka, zwyczajne, czy, w racaj do domu —  powie- 

sute przyjęcie. dział do mnie N ow y Rok — przyj-

P rzy  stole tylko rodzina. Pan dę w  Noc Sylwestrową pożegnać

bo napewno nie ‘ domu, jego  żona, dwu dorastają się z tobą, gdy ju ż będę przecho-

poszedł mnie spotkać i p r z y w i- , m ąż". j cych synów i córka marząca u dził do historii. Do wiazenia...

tać", ,»A Klopsińska tak sobie plecy : tym, żeDy ją  ju t  zaczęto uważać j Zaw irowało m i wszystKo przea

Chciałem  dziękować, mówić, że wydekoltowała, zapomina baba. z.a dorosłą. j oczyma Resiuracje, ulice wypnł-

czu ję się zaszczycony, ale znowu że pięćdziesiątka nad karkiem ". I „M o ja  kochana —  rzekł gospo nione tłumem, czyjeś n” ’eszkanie,

zabrzm iał słodki, lecz w ładczy i Gdzieś kogoś okradli, g d z ie ś , darz, zw racając bię do żony, -  książeczki P. K. O. i ocknąłem
( j

głos m ojego nieziem skiego gościa uogoś wyrzucono za drzw i za masz może pewien żai do mnie 3ię znowu w  swoim gabinecie.

Sen to czy jaw a?

N ie , nie sen, przecież siedzia­

łem przy biurku i pisałem, a te-

zoba- na jw ytw orn ie jsze j „restau ran t" ( „W  przeszłym roku wydaliśm y j raz stoję na środku pokoju w  

] do najpodlejsrego oaru. W szędzie we dwoje osiem dziesiąt sześć zło- palcie i w  kapeluszu, ba nawet w

„Za  pracow itość należy ci się awantury. ie  nie poszliśmy uigdzie na Syl-

nagroda. Spotka cię zaszczyt wę- I  tak z Nowym  Rokiem wędro- westra, ale w idzisz pokażę ci mo-

drówkl wraz ze mną od lokalu do wallśmy od knajpy do knajpy, od j ją kalkulację'

lckalu od domu do domu,

•zymy jak mnie w ita ją .
Daj rękę —  ciągnął dalej No- 05 samo życie nad stan w myśl tych. nie licząc ju ż  wydatków n a 1 ręku trzymam różę, którą pod-

wy Rok —  zaczaru ję cię, dam ci zaśady „zastaw  się, a p o s ta w ",' garderobę. Obeciue niech nas to niosłem z podłogi w  jednym  z

w ładze czytania w  m jslach lu d z i,. wszędzie ten sam nastrój nudy i wszystko kosztuje trzydzieści 

w idzen ia poprzez mury i domy, przesytu maskowanego sztuczną ; sześć złotych, a przecież jes t nas 

zaglądania wszędzie nawet docu- zeso cłcią

dzej kieszeni. Żeby się nie spie­

szyć zatrzym uję czas.

—  N ew y Roku— zapytałem  —  

czy naprawdę wszyscy w  tak nie­

obecnie aż p ięc ioro".

„Z  pozostałych pięćdziesięciu 

złotych dwadzieścia pięć może

„Jest minuta przed dwunastą celowy i głupi sposób cię spoty- my sobie wydać na różne przy­

ch o d ź !"

8ciana mego gabinetu rozstą­

p iła  się bezszelestnie, wprost z 

niego weszliśm y do w ie lk łego lo- 

Kału.

O rkiestra skończyła marsza. 

Zegar zaczął bić dwunastą. 

Św iatło zgasło.

Czytałem w  myśląch życzą­

cych sobie ludzi.

kają? |jemności w  obecnym miesiącu, a

Przecież ty sam to robiłeś rok a za dwadzieścia pięć kupiłem

rocznie, a i dziś przypadek ra­

czej zrządził, ż t  nie siedzisz w  ja ­

kiejś restauracji i nie pijesz za 

moją pomyślność —  odpowiedział 

mój przewodnik z uśmiechem.

Zaczerw ieniłem  się i m ilcza­

łem już.

Pociesz się —  rzekł Nowy Rok

wam i soDie...

Tu  w y ją ł z kieszeni pięć pre­

miowych książeczek P. K . O.

„Zaczn ijm y ten Now y Rok pod 

znakiem oszczędności, —  ciągnął

dalej pan domu —  oszczędności 

drohnej i ła tw ej, każdy z nas bez j i nauki stąd wyciągnięte, 

trudu przecież potra fi zaoszczę- i będę miał w panreci

lokalóv/.

W ięc  naprawdę w idziałem  

wszystko, w ięc naprawdę wędro­

wałem z Nowym  Rokiem po vVar- 

szawie.

Zdjąłem  palto, nodszedłem do 

biurka i w  terminarzu zapita­

lem pod data „3 stycznia, ponie­

działek' : Iść do najbliższego

urzędu pocztowego i otw orzyć so­

bie Prem iową książeczkę Oszczęd 

nosciową P. K. O.

Zaś niesamowitą przygodę, za­

czarowany spacer po W arszaw ie

długo


